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Ważna sprawa
Ostatni numer „Głosu Nauczyciel­

skiego“ przynosi artykuł Grzegorza 
Paszkiewicza poci tytułem „Ważne 
: prawy“. Artykuł ten omawia spe­
cjalne przeszkolenie naszego nauczy- 
- leistwa, zdążające do uzgodnienia 
vvytycznych ideowych i programo­
wych.

Ponieważ artykuł ten może być 
podstawą do dyskusji na łamach 
prasy, przeto pozwalamy sobie na 
przedrukowanie go, celem zaintere­
sowania omawianego zagadnienia 
szerszych rzesz naszego społeczeń­
stwa.

„Rzeczywistość polska., kształt u- 
jąca się na tle dokonanej i odbywa­
jącej się w dalszym ciągu rewolucji 
socjalnej, stawia nas w obliczu no­
wych zadań, nowych potrzeb i no­
wego układu wartości społecznych i 
moralnych w państwie. Na tle tej 
permanentnej rewolucji specjalnego 
znaczenia nabiera sprawa wychowa- 
nśa nowenn pokolenia Poldków. Na 
jedno z pierwszych miejsc wysuwa 
się konieczność oparcia spraw wycho 
wania młodzieży o taką ideologię, 
która pozwoliłaby na przeoranie u 
ciągu jednego pokolenia ugoru psy­
chologii i ideologii polskiej i wypro­
stowanie kategorii myślowych na­
szych następców w kierunku na 
wskroś demokratycznym. Zdajemy 
bowiem sobie sprawę z tego, że na­
sze pokolenie w olbrzymiej większo­
ści tkwi psychicznie i duchowo w 
trądycjonizmie romantyzmu mające­
go swe źródło w mentalności czysto 
kapitalistycznej, gdyż z kapitalizmu 
w prostej linii się wyprowadza. Poza 
tym wypadło nam żyć na przełomie 
dwóch zasadniczych okresów dziejo­
wych: humanizmu i materializmu. 
Jest tedy rzeczą jasną, że przejście 
do epoki nowej nie jest łatwe, jest 
wręcz trudne i skomplikowane. Stąd 
nic dziwnego, że przestawienie zaró­
wno życia społeczno-politycznego, 
jak i osobistego na tory nowej rze­
czywistości dziejowej nie odbywa się 
bezboleśnie i pociąga za sobą niejed­
ną tragedię. Szczęśliwie się złożyło, 
że rewolucja socjalna w Polsce nie 
kosztowała większych ofiar. Jedna­
kowoż zbyt liczne tragedie indywi­
dualne, jak i przeszkody natury 
ogólnej z nich płynące tym bardziej 
nakazują zwrócić baczną uwagę na 
odcinek wychowania młodego poko­
lenia, aby mu oszczędzić zawodów i 
rozczarowań, które stały się udzia­
łem naszej generacji.

Którędy prowadzi droga do celu?
Jest rzeczą znaną, że przejściowy 

program naukowy, wydany przez Mi­
nisterstwo Oświaty w należytym sto­
pniu, uwzględnia postulat wychowa- 
7iia nowego człowieka i obywatela. 
Przypuszczać należy, że mający się 
niebawem ukazać program stały te 
założenia ideologiczne jeszcze bar­
dziej pogłębi. Ale na razie tylko ty­
le, życie jest życiem, w dodatku ileż 
to razy bywało w tej naszej Polsce i 
tak, że mówiąc słowami poety rosyj-

Poprawa sytuacji powodziowej
WARSZAWA (obsł. wł.). Kiedy w 

dniu 18 marca r. b. ruszyły pierwsze 
lody, nikt nie przypuszczał, że po­
wódź tegoroczna przybierze tak ol­
brzymie rozmiary. Zaraz w pierw­
szym dniu olbrzymie na wysokość 
kilku metrów kry ruszyły z wielką 
szybkością tworząc w różnych miej­
scach zatory. Saperzy przystąpili 
natychmiast do rozbijania kry, a lo­
tnictwo do bombardowania gór lodo­
wych. Pod silnym naporem brył lodo­
wych zostały zniesione mosty w wie­
lu miejscowościach. Ze wszystkich 
zakątków Polski nadchodziły alarmu­
jące wieści o powodzi. Wody Wisły 
zalały ogromne przestrzenie, sięga­
jące wymiarem ponad 100 km. kwa­
dratowych. Wody Odry, Wisły, Bu­
gu i Warty wylały tak obficie, że 
najstarsze pokolenia nie pamiętają 
takiej powodzi. Dzień i noc odtąd 
trwa akcja ratunkowa. Samoloty 
rozbijają bombami nadal zatory lub 
też zawożą powodzianom żywność. 
Zmobilizowane zostały wszystkie ło­
dzie i statki, aby przewieźć z tere­
nów zagrożonych na miejsce bezpiecz 
ne ludzi i inwentarz żywy.

Dzięki poświęceniu i ofiarności Woj­
ska Polskiego, Czerwonego Krzyża, 
Milicji, organizacji politycznych i 
społecznych klęska powodzi nie za­
mieniła się w straszliwą katastrofę

Zorganizowano natychmiast po- 
yaoc społeczną, która obecnie zbioro­
wym wysiłkiem wszystkich złagodzi 
los ofiar dotkniętych powodzią w du­
żym stopniu.

Jak wskazują nadchodzące mel­
dunki sytuacja powodziowa uległa 
znacznej poprawie. Na Wiśle woda 
opada. Główne fale wody przeszły 
przez Toruń nie wyrządzając szkód. 
Woda pod Zakroczymiem i Nowym 
Dworem opada. Zator Zakroczymski 

skiego, były sądzone nam zrywy 
szlachetne, nie danym ich treść wcie­
lić w czyn. Innymi słowy, najpięk­
niejsze intencje naczelnej instytu­
cji wychowawczej w państwie są ni­
czym wobec trudności ich realizacji 
w życiu. Trzeba stwierdzić, że jeśli tę 
pracę odpowiedzialną w pierwszyzn 
rzędzie ma podjąć i poprowadzić nau­
czyciel polski, to również wypadnie 
stwierdzić, że część naszego nauczy­
cielstwa nie jest do niej należycie 
przygotowana.

Czy wynikałoby z tego, że nauczy­
cielstwo polskie nie dorosło do swe­
go zadania jako najbardziej odpowie­
dzialny czynnik w ustroju prawdzi­
wie demokratycznym? Że nie znala­
zło się na poziomie, jakiego wymaga 
od niego zmieniona do gruntu rzeczy­
wistość polska?

Bynajmniej. Trudno zaprzeczyć li­
cznym faktom i dowodom, że nauczy­
cielstwo polskie jest na wskroś de­
mokratyczne i dojrzałe do swego za­
dania w demokracji ludowej. Wpraw­
dzie mogą się zdarzyć takie lub inne 
odchylenia ideologiczne. Wprawdzie 

zmniejszył się do 4 km. Na nizinie 
ciechocińskiej i toruńskiej saperzy 
naprawiają gorliwie zerwane wały. 
Na rzece Warcie główna fala minęła 
Poznań. Na dolnej Warcie i dolnej 
Odrze należy spodziewać się rusze­
nia lodów w dniu dzisiejszym.

O traktat z Niemcami
MOSKWA (obsł. wł.). Na konfe- 

t.-ncji czterech ministrów była oma­
wiana w dalszym ciągu sprawa przy­
szłej konferencji pokojowej. Minister 
Mołotow przypomniał, że w tej kon­
ferencji prócz czterech mocarstw 
winny wziąć udział wszystkie narody 
sąsiadujące i walczące z Niemcami. 
Zaproszenie na konferencję i organi­
zowanie konferencji winno należeć do 
czterech mocarstw t. j. do tych 
r&ństw, które podpisały akt kapitu­
lacji Niemiec. Traktat winien być 
podpisany przez delegacje rządu nie­
mieckiego, To zmusi całe społe­
czeństwo niemieckie do przyjęcia zo-

Presja na Polaków
LONDYN (obsł. wł.). Ambasada 

Rzeczypospolitej Polskiej w Londy­
nie podała do wiadomości, że wobec 
zarządzenie Wielkiej Brytanii o przy­
musowej deportacji żołnierzy pol­
skich do Niemiec o ile nie zgłoszą do 
Korpusu Przysposobienia lub nie 
wrócą do Polski, rząd polski uważa 
takie stanowisko za niesprawiedliwe. 
Niemcy bowiem nie są właściwym 
miejscem dla ofiar agresji niemiec­
kiej. Podobne zarządzenie musi być 
uważane za presję wywieraną na pol- 

pewna część nauczycielstwa uległa 
dezorientacji wskutek szybko po so­
bie następujących przemian społecz­
nych. Ale niezaprzeczalnym faktem 
jest, że zarówno postawa ideologicz­
na mas nauczycielskich, jak również 
fakt, że w znacznej mierze rekrutuje 
się ono ze sfer ludowych i na ogól 
mało ma wspólnego z tradycjonaliz­
mem inteligencji mieszczańskiej da­
ją rękojmię, że zadania, jakie stawia 
przed sobą demokracja ludowa na od­
cinku oświaty i wychowania, będą 
przez rzesze nauczycielskie przyjęte 
ze zrozumieniem i realizowane z en­
tuzjazmem. Tylko, że trzeba te rzesze 
należycie zorganizować. Ująć w nor­
my, aby uniknąć dezorientacji i za­
mieszania, i pokierować ramowo i 
ideologicznie. Trudno byłoby zgłębić 
całokształt tego zagadnienia w krót­
kim artykule prasowym lub usiłować 
wysunąć konkretne w tej materii 
projekty. Uczynić to mogłoby Mini­
sterstwo Oświaty i Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Ograniczymy się w tym miejscu je­
dynie do próby ramowego ujęcia ta-

Rzeki Bug i Narew wolne są już 
od lodów i woda spływa spokojnie do 
Wisły.

Nadchodzące meldunki wskazują 
wyraźnie na to, że główne niebezpie­
czeństwo minęło.

bowiązania za należyte wykonanie 
warunków pokojowych. Brak podpi­
sów niemieckich na traktacie może 
być zawsze uważane za możność uchy 
lenia się od odpowiedzialności.

Minister Bevin zgodził się na wy­
wody ministra Molotowa. Minister 
Marshall stwierdził natomiast, że te 
sprawy będą aktualne dopiero po 
ustaleniu treści traktatu.

W wyniku dyskusji postanowiono 
wszystkie om' w one zagadnienia 
proceduralne przekazać zastępcom 
ministrów celem należytego przepra­
cowania.

skich żołnierzach, zmuszającą ich 
do wstąpienia do Korpusu Przyspo­
sobienia. Wielu Polaków zamierzało 
emigrować z Wielkiej Brytanii do in­
nych krajów, obecnie w obawie de­
portowania ich do Niemiec będą mu- 
sieli wstąpić do Korpusu.

Ambasada Polska jednocześnie po- 
daje do wiadomości, że należenie do 
Korpusu Przysposobienia nie pozba­
wia Polaków obywatelstwa polskie­
go, o ile żołnierz zarejestruje chęć 
powrotu do kraju.

kiej organizacji. A więc, po pierwsze: 
zorganizowanie centralnego kursu 
ideologicznego, na który zostaliby 
powołani zdecydowani nauczyciele- 
demokraci celem przedyskutowania i 
uzgodnienia wytycznych ideowych i 
programowych. Po wtóre, urządzenie 
szeregu kursów wakacyjnych w okrę­
gach i powiatach, celem zapoznania 
szerszego ogółu pracowników oświa­
towych z wytycznymi ideowymi pro­
gramów i sposobami realizacji tych­
że na poszczególnych szczeblach nau­
czania. I po trzecie, stworzenie w 
powiatach stałej instytucji uświada­
miającej przez powołanie nicurzędo- 
wego referenta i obciążenie porządku 
obrad konferencji rejonowych punk­
tem: Sprawy ideologiczne w zakresie 
realizacji nowego programu.

1 na zakończenie luźna, ale istotna, 
uwaga. Jeśli państwowy kierunek wy 
chowawczy nadaje szkole tolaściwe 
oblicze i nakłada na nią wielki i powa­
żny obowiązek, trzeba w pierwszym 
rzędzie zacząć od nauczyciela — od 
jego uświadomienia i uaktywnienia“.
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Z procesu Rudolfa Hoessa
Potworne cyfry. Brutalne potrzeby hitlerowskiej polityki

Świadek Claudette Bloch przybyła 
do Oświęcimia w grupie 70-ciu ko­
biet w czerwcu 1942 r. Był to pierw­
szy transport Paryżanek w Oświęci­
miu, i na przybycie tego transportu 
oczekiwał na stacji osobiście Hoess. 
Kobiety zapędzono do obozu, rozebra­
no do naga, ostrzyżono, poczym po 
przejściu całej wymyślonej procedu­
ry obozowej zostały umieszczone w 
barakach. Od następnego dnia rozpo­
częła się normalna praca pod gradem 
ciosów i wyzwisk. Świadek szczegó­
łowo opisuje warunki życia w obozie 
podkreślając w konkluzji, iż z 25 ty­
sięcy kobiet, które przebywały w me­
mencie przybycia świadka do Oświę­
cimia, w okresie po pierwszym paź­
dziernika 1942 pozostało przy życiu 
ealedwie 2.700 kobiet.

TOPIENIE' NOWORODKÓW.
W lutym 1943 do Brzezinek przy­

był transport 350 kobiet francuskich. 
Aresztowane one zostały za przeko­
nania patriotyczne. W krótkim cza- 
sie z całej tej grupy pozostało przy 
iyciu zaledwie 36 osób. Opisując 
wstrząsające swoje wrażenia z okre­
su pobytu w Oświęcimiu — świadek 
podkreśla, iż największa grozą prze? 
mowały ją widoki:, tak częste nieste­
ty, topienia noworodków w cebrzy­
kach. „Zawsze będę pamiętać te ma­
le rączki zaciśnięte na brzegu na­
czynia“ — kończy swoje zeznania 
świadek.

BESTIALSKI ROZKAZ HOESSA.
Następnie składa zeznania świa­

dek Klingier.
Oto pewnego razu Hoess stał przy 

bramie wejściowej, obserwując prze­
chodzące Kommanda . W pewnym 
momencie capo jednego z Kommand, 
zgodnie ze swymi obowiązkami, za­
meldował Hoessowi liczbę, znajdują­
cych się w jego dyspozycji, więźniów. 
Było ich 255. Hoess zapytał wów­
czas: „Z ilu żyjącymi wrócisz spo- 
errotem do obozu?“ Gdy capo odrzekł 
wówczas, że przyprowadzi spowrotem 
do obozu jedynie 100 żywych więź­
niów, Hoess spoliczkował go, zapo­
wiadając równocześnie, że wolno mu 
przyprowadzić co najwyżej 50-ciu. 
więźniów żywych.

NAUKA KARNOŚCI.
Świadek Henri Goregue, opowiada 

jąc o przeżyciach swoich w Oświęci­
miu z niedającym się ukęyć 
wzruszeniem opisuje pierwszy 
wypadek zabicia jednego ze 
Bwych towarzyszy, 17-letniego chłop­
ca, nazwiskiem Batcheron. Nastąpi­
ło to w takich okolicznościach : blo­
kowy wygłosił do całej grupy Fran­
cuzów przemówienie, w którym, na­
wołując do przestrzegania dyscypli­
ny, z naciskiem zaznaczył, iż nie sto­
nowanie się do niej pociągnie za so­
bą najsurowsze konsekwencje, albo­
wiem w Oświęcimiu życie ludzkie 
niema żadnego znaczenia. Dla zado­
kumentowania swoich słów, wybrał z 
pośród słuchaczy tegoż właśnie Bat- 
cherona i na oczach wszystkich za­
tłukł go na śmierć.

Wrażenie tego faktu było tak, prze 
rażające, że wkrótce po tym jeden z 
Francuzów Voisin oszalał i rzucił się 
na druty, okalające obóz. Oczywiście 
eginął.

ZEZNANIA BIEGŁYCH.
Następnie zostały odczytane eks­

pertyzy dra Robią i prof. Romera 
oraz nastąpiło badanie biegłych.

Biegły Blumenthal, dyrektor Cen­

tralnej Żydowskiej Komisji History­
cznej omówił ogólne założenia polity 
ki niemieckiej oraz całej akcji anty­
żydowskiej. Z kolei biegły przechodzi 
do cyfr. Stwierdza, że cyfry ustalone 
przez niego są niższe niż cyfry poda­
wane w literaturze dotyczącej obo­
zów. Na podstawie porównania liczb 
przedwojennych i -powojennych,* bie-’ 
gły ustala co następuje: przed wojną 
w Europie było 9,5 milionów Żydów. 
Pozostało przy życiu 3,5 miliona. 
Zginęło więc 6 milionów. Jednak na 
podstawie pewnych wyliczeń biegły 
dochodzi do przekonania, że cyfrę tę 
należy podnieść do 6.200.000. Na te­
renie Polski Niemcy wymordowali 
4.200.000 Żydów. Liczbę wymordowa­
nych Żydów w Oświęcimiu ustala 
biegły na półtora miliona. W ten spo­
sób wyginęło 65% Żydów europej­
skich. Dla przykładu dyrektor Blu- 
mentahl przytacza, że Stany Zjedno­
czone straciły w czasie wojny 333.800 
ludzi, Anglia — 335.500.

Alarm w Berlinie
W kołach korespondentów zagra­

nicznych przygotowany spisek wywo-
WARSZAWA (obsł. wł.). Wojsko­

we władze amerykańskie wykryły 
zorganizowany spisek, którego ce­
lem było wysadzenie w powietrze 
żydowskiego obozu uchodźców (D.P.) 
w pobliżu lotniska Tempelhof pod 
Berlinem. W obozie tym przebywa 
kilka tysięcy Żydów Polskich.

Na ślad spisku natrafiono przy­
padkowo, mianowicie jedna z Nie­
mek, która była zatrudniona jako 
sprzątaczka w obozie, powiedziała 
swojemu żydowskiemu przyjacielowi 
o przygotowaniach do zamachu i 
ostrzegła go przed nocowaniem w 
obozie. Uchodźca skomunikował się z 
władzami obozowymi, które powiado­
miły z kolei policję wojskową. Śledz­
two trwa.

Sprawa konkordatu
R3YM PAP. We włoskim Zgroma­

dzeniu Ustawodawczym odbyła się 
debata nad włączeniem do konstytu­
cji paktu laterańskiego, podpisanego 
w roku 1929 przez papieża Piusa XI 
b. króla Wiktora Emanuela i Musso- 
liniego. Pakt Laterański jest umową 
polityczną, na mocy której państwo 
włoskie uznaje suwerenność papieża 
na terenie Watykanu. Prócz tego za­
wiera on klauzule finansowe, związa­
ne ze stratami poniesionymi1 przez 
papieża we Włoszech w roku 1870 
oraz konkordat, regulujący sytuację 
kościoła we Włoszech.

Wzywając posłów do głosowania 
za włączeniem Paktu Laterańskiego 
do konstytucji — premier de Gasperi 
stwierdził, że na ogólną ilość 46 mi­
lionów ludności Włochy posiadają 
przeszło 45 milionów katolików. De 
Gasperi zapewnił, że mniejszości re­
ligijne korzystać będą we Włoszech 
z pełnej swobody i nie potrzebują 
obawiać się prześladowań.

Przywódca komunistów włoskich 
Togiatii oświadczył, że frakcja komu­
nistyczna głosować będzie za włącze­
niem paktu do konstytucji, gdyż kla­
sa robotnicza nie chce walk religij­
nych.

Przywódca partii socjalistycznej 
Nenni oświadczył, iż socjaliści gło­
sować będą przeciwko włączeniu kon­
kordatu do konstytucji włoskiej,

W zakończeniu biegły stwierdza, 
że na wszystkich terytoriach, które 
znalazły się pod okupacją niemiecką, 
odbywała się akcja antyżydowska. I 
tak: z Jugosławii, która przed wojną 
liczyła 75.000 Żydów, do Oświęcimia 
przewieziono około 40.000. Z Rumu­
nii — Żydów do Oświęcimia nie wy­
syłano. Żydzi rumuńscy zginęli w li­
czbie 40.000 na miejscu. W Bułgarii 
na 50.000 Żydów zginęło 5.000. Co się 
tyczy terenów Związku Radzieckiego, 
okupowanych przez Niemców, to zgi­
nęło tam półtora miliona Żydów. 
Niektórzy z tej liczby zginęli w 
Oświęcimiu i Sabiborze. Jeśli cho­
dzi o kraje nieokupowane, biegły 
stwierdza, że we Włoszech zginęło 
15.000 Żydów. W Hiszpanii masowej 
eksterminacji nie było, lecz i tam 
Żydzi byli tępieni.

BRUTALNE DOŚWIADCZENIA.
Następny biegły dr Kowalski mó­

wi o eksperymentach, dokonywanych 

lał duże wrażenie. Mówi się ogolnie 
o tym, że jest to znakomity przykład

Sytuacja w Hiszpanii
NOWY JORK PAP. Korespondent 

madrycki dziennika „New York Ti­
mes“ donosi, że działalność hiszpań­
skich organizacji opozycyjnych 
wzmogła się ostatnio. W poniedziałek 
dnia 24 marca doszło do starcia mię­
dzy grupą monarchistów a falangi- 
stami na jednej z głównych ulic Ma- 

gdyż pakt laterański zawiera szereg 
przepisów, które są nie do przyjęcia 
dla partii socjalistycznej.

W wyniku dyskusji wniosek włą­
czenia paktu laterańskiego, zawarte­
go w roku 1929 pomiędzy papieżem 
Piusem XI, b. królem Wiktorem 
Emanuelem ii Mussolinim do kon­
stytucji włoskiej przyjęty został 350 
głosami przeciwko 149.
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Powódi uu Europie
LONDYN PAP. W środkowej i po-

łudniowej Anglii w ciągu środy po­
ziom wód w rzekach nadal się podno­
si. W błotnistych okolicach Anglii 
olbrzymie obszary urodzajnej ziemi 
leżą pod wodą. Szkody, wyrządzone 
przez powódź rolnictwu, są bardzo 
znaczne.

BERLIN PAP. Radio Berlin donio 
sło, że na obszarach nawiedzonych 
powodzią w Niemczech 8 tysięcy osób 
zostało kompletnie odciętych od ko­
munikacji z resztą świata.

BERLIN PAP. Na odcinku 60 kim. 
Odra wystąpiła z brzegów, zalewając 
wielkie obszary. W miejscowości Ro- 
stok około 200 osób poniosło śmierć. 
Ponad 70 ha powierzchni pokryte 
jest wodą i krą. Wiele tysięcy ludzi, 

w Oświęcimiu z punktu widzenia Me­
dycyny.

Eksperymenty w Oświęcimiu obej­
mowały sterylizację, co zmierzało de 
ustalenia metod tępienia całych na­
rodów, sztuczne poronienia, sztueaee 
zapładniania i badanie raka. Wszyst­
kie te doświadczenia prowadzono w 
sposób niezwykle brutalny i niezgo* 
ny z zasadamNprawa i etyki lekar­
skiej. Wyniki badań nie miały na 
względzie osiągnięcia jakichś celów 
naukowych, lecz dyktowane były Bru­
talnymi potrzebami hitlerowskiej pa- 
lityki. Lekarze i uczeni niemieccy, 
którzy nie zawahali się przed *- 
świadczeniami obozowymi, działali 
w myśl dyrektyw partyjnych orazdbt 
własnej korzyści, uchylając się w tan 
sposób od służby wojskowej i fron­
towej.

Przewód sądowy został w dxtiu 
wczorajszym zamknięty. W ten qpa- 
sób proce» Rudolfa Hoessa zbliża się 
ku końcowi.

W dniu dzisiejszym nastąpią prze­
mówienia prokuratorów.

dla konferencji moskiewskiej na te­
ma t denazyfiikacji i demokracji Nie­
miec.

drytu. Policja aresztowała 11 monar­
chistów.

Agencja Routera donosi, iż w ubie­
głym tygodniu wydano w Hiszpaani 
5 wyroków śmierci. Sąd wojskowy 
skazał na karę śmierci 4 partyzan­
tów za zabicie 2 urzędników gwardii 
cywilnej na ulicach Madrytu, w o* 
wet za wykonanie wyroku na pray- 
wódcach hiszpańskiego ruchu oporu. 
— Poza tym Skazano na karę śmier­
ci Bernardino Espozito, oskarżonego 
o podłożenie bomby w lokalu Falan­
gi w Madrycie. Inny oskarżony w 
tym samym procesie otrzymał wyrek 
skazujący go na 30 lat więzienia. — 
Wkrótce rozpocznie się proces prze­
ciwko 9 członkom ruchu oporu, osker 
żonym o spowodowanie wybuchli 
bomb w całym szeregu sklepów żyw­
nościowych w Madrycie. Sprawa te 
wzburzyła opinię publiczną na ea- 
łym świecie, gdyż oskarżeni mają od 
18 do 20 lat. Jeden zaś jest w wieka 
poniżej lat 18.

którzy nie usłuchali wezwania nada­
nego przez radiostację berlińską de 
ewakuacji, zostało odciętych wi 
wszelkich dróg komunikacyjnych.

Z Sejmowej Komisji 
Zagranicznej

WARSZAWA (obsł. wł.). W duiw 
wczorajszym obradowała Sejmowa 
Komisja Zagraniczna. Wiceminister 
prof. Leszczycki omówił stanowisk» 
rządu polskiego wobec traktatu po­
kojowego z Niemcami. Po referacie 
wywiązała się 3-godzinna dyskusja, 
w wyniku której jednomyślnie za­
akceptowano stanowisko rządu pol­
skiego. Uchwalono odpowiednią rezo­
lucję, która zostanie odczytana ж» 
forum sejmowym.
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Powitanie wiosny
Wśród formułek kliszowych na 

podstawie których ustala się tytuły 
wszelkiego rodzaju przedstawień ist­
nieje kilka stosowanych według sza­
blonu. I dlatego być może właśnie 
tutaj został zastosowany szablon, i 
rewię zespołu, teatralnego przy Pol­
skiej Partii Robotniczej zatytułowa­
no ,.Powitanie wiosny“.

Co do tego można by mieć zastrze­
żenie, bo program nie zawierał nic 
odnośnie samej wiosny. Dotyczy to 
treści poszczególnych numerów.

Natomiast stwierdzić trzeba z za­
dowoleniem, że ,,na powitanie wio- 
жпу“ zespół ten dał program świad­
czący o dalszych postępach, jakie ro­
bi od czasu, gdy go pierwszy raz uj- 
naełiśmy na scenie. Zasługa to kie­
rownictwa w osobie ob. Tomaszew­
skiego i ob. Damzyna, ale również du­
ka zasługa reżysera Mieczysława 
•Walewskiego, który potrafił program 
skondensować, nadać mu tempo i 
ożywić rumieńcem życia.

Program sam jest niewyszukany, 
poszczególne numery nieskompliko­
wane, ale właśnie ta bezpośredniość 
w wielu wypadkach wydobywała du­
żą dozę komizmu sytuacyjnego, bu- 
dbąc liczne oklaski i1 humor na sali.

Zastrzeżenie, jakie można by tu 
wysunąć, to chwilami zbyt swobodne 
operowanie dwuznacznikami, co przy 
pełnej humoru treści poszczególnych 
»keczów, było zbyteczne. Drobne te 
usterki wartoby usunąć w dalszym 
ciągu wystawiania rewii, gdyż nie­
wątpliwie wypełni ona jeszcze kilka­
krotnie salę naszego teatru.

Skoro poruszyłem zagadnienie ske- 
xuów, to trzeba tu podkreślić ich 

, »wartą i dobrą budowę, unikając dłu- 
xyzn oraz dobrze pomyślany- humor 
sytuacyjny. Beztroski tok akcji roz­
wijał się logicznie, a w niektórych 
•kaleźliśmy dobrą pointę.

Mieczysław Walewski w solowych 
•występach podobał się bardzo. Czuje 

Dwa razy daje, kto prędko daje!
Spieszcie z ofarami na ротэс dla powodzian

się on na scenie swobodnie i potrafi 
zbliżyć się do publiczności nawiązu­
jąc z nią szczery kontakt.

Danuta Marczewska w tańcu so­
lowym dała nam ciekawy układ i 
dobre wykonanie, jakkolwiek zauwa­
żyliśmy pewien brak elastyczności 
spowodowany niewątpliwie małą ilo­
ścią ćwiczeń.

Pani Walewska zaśpiewała kilka 
miłych piosenek. Odnosimy wrażenie, 
że czuje się ona lepiej w repertuarze 
będącym twórczością poważniejszą, 
względnie zabarwionym motywami 
ludowymi. Zdobyła ona zasłużone i 
liczne oklaski, którymi obdarzyła ją 
publiczność wzamian za kilka miłych 
i wdzięcznych utworów, oddanych w 
sposób muzykalny i sympatyczny.

Osobnych kilka słów należy zwró­
cić pod adresem ob. Damzyna, który 
dał dobrze przemyślane sylwetki i 
potrafił wydobyć dużą dozę humoru. 
Marczewski grał bez zarzutu.

Wyżej wymienionym dotrzymali 
kroku pozostali. Bardzo dobrzy byli: 
małżeństwo Kurpińscy, Rendowa, i 
Janicki. Co do dwojga ostatnich, to 
zdajemy sobie sprawę, że czują się 
oni' lepiej w rolach poważnych i dla­
tego być może na początku zdawali 
się być nieco za sztywni.

Sztywność ta jednak znikła w mia­
rę rozwijania się programu i stopiła 
się w atmosferze (pogodnej, jaką by­
ła przepojona cała rewia.

Miłym urozmaiceniem programu 
był występ trzech harmonistów.

Wykazali oni znaczną rutynę i gra­
li dobrze. — Chwilami dostrzegliśmy 
brak zgrania się. Pamiętać jednak 
należy, że jest to pierwszy ich wy­
stęp, a rzecz taka daje się przy pra­
cy łatwo usunąć.

Całość programu jak już zaznaczy­
łem na wstępie wskazuje, że praca 
posuwa się naprzód i daje coraz to 
lepsze wyniki. A to już jest bardzo 
dużo. A. G

р'лт ілпАш
DO ROLNIKÖW.
Związek Samopomocy Chłopskiej 

wydał do wszystkich rolników ode­
zwę następującej treści:

Obywatele-rolnicy !
Nadeszła wiosna, która jest okre­

sem wytężonej pracy na roli i co naj­
ważniejsze okresem siewów.

Sroga zima tegoroczna przyspo­
rzyła nam wiele szkód w oziminach i 
wiele z nich wymarzło. Straty te mu­
szą być wyrównane. Wymarznięte 
oziminy muszą być zaorane i obsia­
ne od nowa, a nie zaorane w roku 
ubiegłym ugory nie mogą pod żad­
nym warunkiem leżeć w tym roku od­
łogiem.

Dlatego musimy zwiększyć zasiewy 
zbóż jarych.

Państwo w latach ubiegłych dźwi­
gało na swych barkach całe zaopa­
trzenie ludności miast i zniszczonych 
wsi.

Pierwsze lata powojenne wymaga­
ły pewnych świadczeń rzeczowych od 
wsi na ogólne potrzeby kraju.

Jednak już w roku 1946 Rząd 
zniósł świadczenia, pozostawiając 
rolnikom wolną rękę w gospodarowa­
niu swymi zbiorami.

Niezależnie od tego Rząd starał się 
nieść pomoc rolnikom najsłabszym 
pod względem gospodarczym: zwal­
niał od podatków, udzielał kredytów, 
zaopatrywał w inwentarz żywy i 
martwy, przyznał ludności rolniczej 
karty żywnościowe, a przede wszyst­
kim dawał ziarno siewne.

Rozdano na skrypty dłużne:
Rok 1945 wiosna 160.000 mtr. ziar­

na, 50.000 mtr. ziemniaków; rok 1945 
jesień 390.000 mtr. ziarna; rok 1946 
wiosna 1.650.000 m. ziarna, 1.270.000 
mtr. ziemniaków; rok 1946 jesień 
1.050.000 mtr. ziarna.

Sprzedano za gotówkę po cenach 
urzędowych i rozdana bezpłatnie nie­
zamożnym rolnikom:

Rok 1945 wiosna 740.000 mtr ziar­
na, 960.000 mtr. ziemniaków.

W związku z nadeszłą wiosną i 
obowiązkiem rolniczym obsiania każ­
dego kawałka ziemi, wzywamy wszy­

stkich rolników-dhiżników do jak 
najszybszego zwrotu wypożyczonego 
od Państwa ziarna i ziemniaków de 
tych samych spółdzielni, od których 
pożyczki siewne były pobierane.

Rolnicy-dłużnicy, którzy zwrócą 
swoją należność do dnia 15 kwietnie 
1947 r. nie płacą żadnych kar za 
zwłokę, przewidzianych w skryptach 
dłużnych.

Wzywamy wszystkich rolników, 
posiadających nadwyżkę w zbożu 
ziemniakach, aby kierując się obo­
wiązkiem obywatelskim, sprzedali 
po cenach wolnorynkowych posiada­
ne nadwyżki», uprawnionym do sku­
pu spółdzielniom.

To ziarno i ziemniaki wydane na 
skrypty dłużne repatriantom i osad­
nikom będzie użyte na obsianie Ziem 
Odzyskanych, których pełne zagospo­
darowanie jest naszym obowiązkiem. 
Musimy pokazać światu, że Ziemie 
Odzyskane byliśmy zdolni nie tylke 
wywalczyć, ale i dobrze zagospodaro­
wać.

Obowiązek ten spoczywa na kee- 
dym obywatelu-Polaku.

Dlatego zwracajcie wypożyczone 
ziarno i sprzeda jcie posiadane nad­
wyżki, gdyż ziarno to rzucone w 
uprawną rolę Ziem Odzyskanvch 
zmlieni je w kwitnące łany, których 
plon wzbogaci nas wszystkich i 
wzmocni Odrodzoną Ojczyznę.

OSTRZEŻENIE.

W jwiązku ze zdarzającymi się me 
jednokrotnie na radiowęzłach wypad­
kami nielegalnego przyłączania gło­
śników do przewodów radiowych 
przez osoby nieuprawnione do tego, 
podaje się do wiadomości, że: monte­
rzy winni natychmiast meldować kie­
rownikowi radiowęzła o wykryciu 
samowolnego włączania głośnika. 
Kierownik zgłasza bezzwłocznie w 
komisariacie MO.

Winni zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności z art. 265 К. К.

Walka o
Głos jego był tak zimny, że Or- 

ueianka zrozumiała, iż wdzięki jej nie 
•dobędą nigdy serca inspektora.

— Jeszcze słowo i odchodzę. Przy­
wołam tutaj, aby pana zobaczyć. Ale 
ее am jeszcze coś panu oddać, muszę 
Ho oddać osobiście — zrozumie pan 
później dlaczego. Proszę tego nie ot­
wierać, aż wyjdę.

Mówiąc to wyjęła z za sukni plik 
papierów.

— Co to jest? — zapytał.
— Zobaczy pan. Przypuszczam, że 

, przyda się to panu, jako Francuzo­
wi...

— Więc pani »interesuje się Fran­
cuzami ?

Odcień go^yozy-dał się odczuć w 
jej głosie:

— Oh, nie — to właśnie pewna 
Francuzka w Pera uczyniła ze mnie 
io, czym jestem...

— W takim razie nie rozumiem 
pani.

Posłała mu najpiękniejszy ze swych 
yśmiechów. n

— Interesuje mnie pewien Francuz 
_ i to mi wystarcza..:

— A ja jednak pani nienawidzę...
— A ja ciebie kocham — szepnęła 

gorąco faworyta negusa.

faworytę
— Nie chcę panią już więcej wi­

dzieć!
— Ale ja ciebie jeszcze zobaczę...
Rzuciła mu się na szyję i przemocą 

prawie wycisnęła na jego wargach 
pocałunek, potem wybiegła szybko z 
pokoju, zasłaniając usta dłonią, jak­
by chcąc zachować na wargach sło­
dycz pocałunku.

Gdy Gerard pozostał w pokoju 
sam, rozwinął machinalnie zwitek pa 
pierów.

Był to niezręczny szkic jakiejś dro­
gi zygzakowatej, której każde zała­
manie zaznaczone było krzyżykiem. 
Każdemu krzyżykowi odpowiadało 
jedno słowo. Pod spodem było słowo, 
które nie mogło oznaczać żadnej 
miejscowości, a »mianowicie ,,GURK“ 
— to było wszystko.

e • «

Dikran nie omylił się, licząc na 
swoje wpływy w Dżibuti. Przyszedł 
rozkaz od gubernatora, aby areszto­
wanego Ormianina zwolnić. Dikran i 
jego rzekoma siostrzenica odjechali 
do Addis-Abeba, inspektor Gerard 
zaś powrócił pociągiem do Dżibuti, 
gdzie odpoczywał po przejściach ,,od­
sieczy“.

Ormianin po powrocie do stolicy 

Abisynii przedzierżgnął się znowu w 
bogatego, wpływowego kupca i fi­
nansistę.

Siedzi w swym biurze, a naprze­
ciwko niego człowiek w monoklu ze 
szpicrutą w ręku.

— Jednym słowem, wasza eksce­
lencja postanowiła cofnąć moją pen­
sję...

— Tak od dnia dzisiejszego me bę­
dzie pan już figurował na naszych li­
stach płac.

— Jednakże nie może pan zaprze­
czyć, ekscelencjo, że wywiązałem się 
uczciwie, wiernie ze wszystkich mi­
sji...

— Ach — w .powietrzu świsnęła 
szpicruta — gdybyśmy tylko przypu- 
czali, że jest inaczej, nie rozmawiał­
bym w tej chwili» z panem. Możeby 
pana wogóle nie było...

Zimny pot oblał czoło Ormianina, 
jednakże jego miłość złota zwycię­
żyła.

— Niech mi pan pozwoli naprawić 
to wszystko, ekscelencjo...

— Nie! Dla nas w tej chwili ważne 
są tylko rezultaty, intencje nas nie 
obchodzą — nie mamy czasu trosz­
czyć się o jednostkę.

— A jednak musi ekscelencja przy­
znać, . że nie zaniedbałam niczego.

— Tak, pan manewrował nawet 
bardzo zręcznie, jednakże nie mamy 

czasu, aby pozwalać sobie na popraw­
ki.

Człowiek w monoklu wziął z biur­
ka swój płócienny kask i rękawiczki.

— Tak — rzekł wstając — to aą 
wogóle rzeczy ryzykowne, Gurk i 
Holz ryzykowali jeszcze więcej. Ай 
niech pan nie rozpacza, zresztą le­
piej byłoby dla pana, gdyby pan • 
tym wszystkim zapomniał...

W tym momencie spojrzenie jege 
padło na dużą fotografię, stojącą na 
biurku. Pochylił się nad nią z dwu­
znacznym uśmiechem:

— Aha, to z Dżibuti... tutaj nie ma 
takich fotografów. Ale, apropos... ju6 
dawno nie miałem przyjemności spot­
kania pańskiej siostrzenicy. Przy 
sposobności proszę jej złożyć ukłony 
odemnie.

Skinął na pożegnanie szpicrutą, 
poczem, wyszedłszy, wskoczył znęca­
nie na. wielkiego meklemburskieg» 
wierzchowca, »którego chłopiec pod­
prowadził pod dom.

*
Ormianka wyciągnięta na otoma­

nie w niedbałej pozycji czytała list, 
który najwidoczniej sprawiał jej wiei 
ką przyjemność.

Do pokoju wszedł Dikran, odsu­
wając służącą, która chciała zastą­
pić mu drogę.

(D. c. n.)
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kalend. Rzym.-Kat. — 7 Boleści NMP.
Kalendarzyk Słowiański — Bohdara. 
Wschód słońca 5.28 — zachód 18.04
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nocny-, 
dr Adamiec Józef, Cyganka 10.
Apteka dyżurna — Plac Dąbrowskiego. 
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna tek 12-34.
Pogotowie Wodociągowe lei. 11-65.
Kino „BAŁTYK • — Co mój mąż robi w nocy.
Kino ..POLONIA“ Dzieci kapitana Grandta.
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W lusterku

Ж<е ргіергьыепіет
Nie wszystko szybko się wypleni;
różne są słów konfiguracje, 
leci co to jest, za przeproszeniem, 
rozkoszny dźwięk ..kinofikacja*4.

Kino — i owszem, filmy strawię.
gdy dobry balet i „fikację’4, 
lecz mnie naprawdę szczerze bawi 
kina z „fikacją4- unifikacja.

AGAPI!

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA.
W związku z zatopieniem przez po­

wódź studni w pow. sochaczewskim, 
obywatele, którzy otrzymali w swoim 
czasie żywnościowe paczki UNRRA, 
proszeni są o składanie zawartych 
w nich pastylek odkażających wodę 
do Komitetów Przeciwpowodziowych 
lub na ręce Starosty sochaczewskiego 
ob. Onichimowskiego.

Komitety Przeciwpowodziowe sko- 
lei proszone są o natychmiastowe 
przesyłanie wymienionych pastylek 
na ręce Starosty sochaczewskiego.

Wzywa się również ludność do 
składania dla pow. sochaczewskiego 
waty i uszytych sączków.

PIERWSI Z PIERWSZYCH.
Na skutek apelu o pomoc dla po­

wodzian jako pierwsi wykazali zro­
zumienie urzędnicy Starostwa miej- 
ecowego, którzy pierwszego dnia w 
godzinach południowych pod prze­
wodnictwem wicestarosty Czekań­
skiego odbyli zebranie i mimo, że są 
pracownikami najniżej uposażonymi 
złożyli 10.000 zł. Pieniądze powyższe 
zostały natychmiast przekazane do 
Pruszkowa. (at.)

ODZNACZENIE.
Współpracownik naszego pisma re­

daktor Czesław Andrzejkowicz za 
udział w wojnie z Niemcami w 1939 
roku został przez Ministerstwo Obro­
ny Narodowej odznaczony medalem 
„Za Wolność i Zwycięstwo“ oraz. 
„Odznaką Grunwaldską“.

PRZYPOMINAMY.
Dzisiaj, dnia 28 marca r. b. o godz. 

18 w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego odbędzie się zebranie or­
ganizacyjne Obywatelskiego Komite­
tu Tygodnia Ziem Zachodnich, (at.)

WYSTAWA ŚLĄSKA.
W gimnazjum SS Urszulanek przy 

placu Kopernika 2 została zorganizo­
wana pod kierownictwem SS Urszu­
lanek i grona nauczycielskiego Wy­
stawa Śląska, która cieszy się powo­
dzeniem wśród młodzieży szkolnej. 
Do tego czasu wystawę zwiedziło 4 
tysiące uczniów i uczennic. Bardzo 
małą frekwencję wykazuje natomiast 
społeczeństwo starsze.

A szkoda! Wystawa naprawdę za­
sługuje na to, by jej się dokładnie 
przyjrzeć.

Już zaraz przy wejściu musimy 
zwrócić uwagę na bogate wykresy 
mapy i oryginalne eksponaty. Wysta­
wa przy pomocy książek, wykresów i 
map mówi nam o historii i kulturze 
Śląska od XI do XX wieku, ukazuje 
portrety i życiorysy wybitnych przed 
stawicieli ludu śląskiego, którzy wal­
czyli o polskość jak np. Lompę, Stel­
mach, Miarka i inni, wystawa ilu­
struje nam naukę i sztukę śląską 
energetykę i wszystkie bogactwa na­
turalne tej dzielnicy, która jest naj­
bogatszą spośród innych dzielnic 
Polski.

Na specjalnych stoiskach znajdu­
jemy wyroby: Państw. Fabryki Por­
celany w Wałbrzychu, Państw. Fabr. 
Porcelany w Katowicach, Huty 
Szklanej z Zawiercia, Fabryki „Ta­
tra“ w Bielsku, Państw. Fabryki Gu­
zików i inn.

Oddzielne stoiska są poświęcone 
ceramice i szkłu, kopalniom węgla, 
przemysłowi cynkowemu, papierni­
czemu, cukrowniczemu, nawozów 
sztucznych, produkcji' rolnej i prze­
twórczej, przemysłowi ludowemu — 
turystycznemu itd.

Ściany zostały przybrane herbami 
miast śląska. Herby te zostały wy­
konane przez uczepnice kursu papie- 
ro-plastyki. Nadto spotykamy piękne 
zdjęcia z miejscowości klimatycz­
nych, uzdrowisk śląskich itp.

Eksponaty są bogate i oryginał 
ne. Obrazują one całkowicie bogac­
two zielni śląskiej. Zdjęcia fotogra­
ficzne do lepszego zobrazowania po 
szczególnych działów są nadesłane 
przez „Film Polski“.

Wystawa została przedłużona do 
najbliższej niedzieli t. j. do dnia 30 
marca r. b. włącznie.

Pozostały więc jeszcze trzy dni. 
Zakłady pracy, związki zawodowe po­
winny uczciwie zainteresować się tą 
wystawą. Dadzą przez to dowód, że 
pragną się czegoś dowiedzieć o Ślą­
sku i' że Śląsk jest im bliski oraz 
drogi.

Ze swej strony z obowiązku dzien­
nikarskiego Składamy SS Urszulan­
kom za ich inicjatywę i wydatną pra 
cę, a wszystkim uczennicom, które 
wykonały udatnie mapy i wykresy, 
a zwłaszcza uczennicom kursu II, 
które pod kierownictwem SS Ur­
szulanek i grona pedagogicznego 
urządziły cały dział przemysłowy, 
serdeczne podziękowanie.

Kończąc reasumujemy. Wystawę 
warto zobaczyć a opieszałość w zwie­
dzaniu jej należy odrobić. (at.)

ZACIĄG OCHOTNICZY.
Rejonowa Komenda Uzupełnień 

podaje do wiadomości, że ochotnicy 
którzy składali podania o przyjęcie 
ich do służby wojskowej winni do po­
dania dołączyć: a) własnoręcznie na­
pisany życiorys, b) akt urodzenia 
(wyciąg z aktu urodzenia), c) po­
świadczenie obywatelstwa polskiego, 
d) ostatnie świadectwo szkolne, e) 
zaświadczenie o niekaralności, f) za­
świadczenie zawodu i g) pisemne ze­
zwolenie rodziców, lub opiekunów na 
wstąpienie do służby wojskowej.

(at.)

.KOPCIUSZEK“.
Ubiegła niedziela była dniem rado­

ści i zadowolenia dla naszego świata 
dziecięcego. Dzięki ob. Kotowskiej, 
powstała impreza dla dzieci p. t. 
Kopciuszek. Reżyseria ii opracowanie 
tekstu zajęło ob. Kotowskiej sporo 
czasu, ale też trud został całkowicie 
opłacony roziskrzonymi oczami dzię- 
cięcymi, radosnym gwarem i wielkim 
zainteresowaniem nie tylko dzieci ale 
i osób starszych, które na to widowi­
sko przybyły.

Los biednego „Kopciuszka“ był ży­
wo komentowany przez najmłod­
szych. Wychodząc z teatru i trzyma­
jąc się za rękę swych mamuś czy ta­
tusiów dzieci żywo opowiadały o do­
znanych wrażeniach. Specjalne zain­
teresowanie wzbudziły postacie „Kop­
ciuszka“, królewicza i małych kra­
snal ków, zwłaszcza leśnej orkiestry 
krasnoludkowej. Pomysłowe dekora­
cje i dobre, ładnie dobrane kostiumy 
uzupełniały całość tej imprezy. Nie 
sposób pominąć także podkładu mu­
zycznego, który był ładną ilustracją 
dostosowaną do treści.

Cała impreza została zorganizowa­
na przez Towarzystwo Przyjaciół Bi­
blioteki Miejskiej we Włocławku. De­
koracje zostały wykonane przez art. 
Z. Jankowską, układ tańca — H. 
Borkowską. Opracowania myzyczne- 
go dokonał Z. Godlewski, orkiestra 
pod batutą prof. Lewandowskiego.

Na marginesie tej imprezy należy 
nadmienić, że nadszedł najwyższy 
czas aby we Włocławku stworzyć 
stały teatr dla dzieci. Do opracowa­
nia tekstu ładnych bajek ludzie znaj­
dą się. Wykonawcy również będą. 
Trzeba tylko pomyśleć o zorganizo­
waniu zespołu. Czy miejscowa Kape­
la Kujawska nie mogłaby podjąć się 
te j pracy ? Ma doskonale zorganizo­
wany zespół muzyczny a to już wie­
le da je. Naprawdę należałoby o tym 
pomyśleć. Dzieci nasze zasługują na 
to, aby miały dla siebie od czasu do 
czasu dobrą rozrywkę. Organizato­
rzy w nagrodę otrzymają wdzięczne 
serduszka dziecinne i całkowite po­
parcie oraz życzliwość od rodziców

(at?

ZAKOŃCZENIE KURSU.
W dniu 30 b. m. odbędzie się za­

kończenie kursu pożarniczego zorga­
nizowanego dla naczeln. i zast OSP 
tut. powiatu, które odbędzie się o 
godz. 11-ej w budynku Straży Pożar­
nej przy ul. Żabiej.

W programie krótkie pokazy ćwi­
czebne, rozdanie świadectw, wspólna 
fotografia, skromny obiad i przemó­
wienie pożegnalne. (at.)

SEKCJA NAUCZYCIELI PPS.
W dniu 23 marca 47 r. o godzinie 

17-ej w lokalu przy ul. 3 Maja 27, od­
było się zebranie Sekcji Nauczycieli 
członków PPS z terenu miasta Wło­
cławka.

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych i opracowaniu planu na najbli­
ższe miesiące, przystąpiono do wybo­
ru Zarządu.

Do Zarządu Sekcji Nauczycieli 
członków PPS wybrano: przewodni­
czący ob. Czechowski Kazimierz wi­
ce przewodniczący ob. Konopczyński 
Henryk, sekretarz ob. Moszczyńska 
CecyHa, skarbnik ob. Zawiślak Jó­
zef, członek ob. Nowakowski Hen­
ryk, na zastępców ob. Stefaniak An­
toni i ob. Terpitzowa Irena. (at.)

ZŁOŻONE OFIARY:
Na powodzian ob. Stefan Grzan- 

kowski złożył — 500 zł.
Księgarnia Bolesław Dobrowolski 

na powodzian złożyła — 1000 zł.

SPECJALNIE DLA PAŃ DOMU. *
Szkoła Gospodarcza SS Urszulanek 

urządza w dniach 29—31 marca r. b. 
wielkanocny pokaz gospodarczy. Ini 
cjatorki tego pokazu mają nadzieję, 
że wszystkie panie domu oraz ich 
starsze córki zainteresują się tym 
pokazem, zwłaszcza, że przygotowa­
ny on został przed okresem wielka­
nocnym, dzięki czemu niejeden ko­
rzystny przepis kuchenny przyda się • 
także i we własnym gospodarstwie.

(at.)

ODWOŁANIE ZEBRANIA.
Wyznaczone na dzień dzisiejszy ze- * 

branie Koła Zawodowego Związku 
Pracowników Państwowych zostało 
odwołane wobec niemożności przyby­
cia delegata władz okręgowych z 
Bydgoszczy. O nowym terminie zebra 
nia powiadomimy w odpowiednim 
czasie. (at.).

r Państwowa
Fabryka Trykotaży
\Ałucła*ek, Ptasia 2 tel. 15-95 
podaję do wiadomości wszystkim 
kupcom miasta Włocławka, że 
towary produkowane przez tu­
tejszą fabrykę z dniem dzisiej­
szym są .dla wszystkich do na­
bycia po certach fabrycznych.

1 2909 ZARZĄD FABRYKI

Ogłostenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocłnw 

ka podaje do wiadomości, że do dnia 31 mar 
ca rb. we wszystkich rozdzielniach oprzedawe 
na będzie MĄKA PSZENNA 80% na (karty 
zaopatrzenia z m-ca lutego b.r.

Kat. I na ode. Nr. 9 po 2 kg.
Kat. 31 na ode. Nr. 9 po 1,5 kg
Kat. III na ode. Nr. 9 po 1 kg.
Kat. IR na ode. .Nr. 9 po 1 kg.
Dod. ,.DU na ode. Nr. 15 po 2 kg.
Cena za 1 kg mąki pszennej 80% = zi T- 
RozdzieJnie rozliczą się z rozprowadzone- 

mąki najpóźniej do dnia 5 kwietnia b.r.
ZA PREZYDENTA MIASTA

p. o. Kierownik Wydziału Apr. i fl 
(—) Kasprowicz Stanisław

(2908)

OGtOSZEME
Powiatowy Oddział PUR we Włocławku za 

wiadamia repatriantów, że w dniu 31 marc. 
1947 r. o godz. 11 mi'n. 30 na - punkcie Eta * 
po wy ni PUR we Włocławku, przy ul. Toruń­
skiej 11, odbędzie się sprzedaż w drodze prze­
targu, 1 bryczki, uprzęży i 1 wozu jednokom 
nego.

Bliższych informacji zasięgnąć można u Kie­
rownika Referatu Etapowego, ob. Wester 
skiego. (2812'r

Naczelnik Pow. Oddziału PUR
(—) К. Mogilski- 

— unii imi ,. ни-а^як.~>аачиіяа!лаыашв——

Ogłoszenie
W dniu 15 kwietnia 47 r. o godz. 14-ej w 

biurze Zarządu Miejskiego w Chodczu odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej samo­
chodu półciężarowego (1,5 tonny) firmy Ci­
troen.

Licytacja rozpocznie się od sumy 120.000 erL 
Wadium 10.000 zł. wpłacić należy w KKO we 
Włocławku na powiat włocławski na konto Za 
rządu Miejskiego w Chodczu Nr. 66.

Chodecz, dnia 26.marca 1947 r. (2911)
Zarząd Miejski

OGŁOSZENIE UROBIĘ

UNIEWAŻNIAM kartę rowerową Nr. 169 wy­
daną przez Urząd Gminy Smiłowice na nazwi­
sko Lichman Wacław мт. śmiłowice. (2910Ÿ

Red. i Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4. Tel. 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Ogłoazeaia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej de 12-ej 

i od 2-ej d■:* 5-ej w soboty od 8-ej de 12-ej.
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Wydawca: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławka.
E — 21149

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. aa wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
eklamowe 10 sł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., i przesyłką poczt. 70 tł.


